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Položenie robotników fabrycznych 
W Rosji. 


IL. 


Sprawozdanie inspektora okręgu mo- 
skiewskiego, podane poprzednio dowodzi, 
że położenie klasy roboczej nie jest tak 
świetnem jakby przypuszczać należało z roz- 
woju przemysłu, osiągającego olbrzymie 
zyski z protekcyi celnej. Odwrócono od 
upadającego rolmictwa kapitały i ręce, — 
nie przysporzono wszakże dobrodziejstw... 
pracy. Sprawozdanie profesora Janżuła, 
streszczone w artykule poprzednim, nie wy- 
'czerpuje jeszcze opisu warunków, które dzię- 
ki poruszeniu tej kwestyi, prasa rosyjska 
w daleko wszechstronniejszem przedstawiła 
świetle. Wogólności rzec można, że życie 
wewnętrzne fabryk i zakładów. przemysło- 
wych w Rosyi jest zgoła nieznane szerszej 
publiczności. Prawa, ochraniające pracę, 
opiekujące się dziećmi, istniały zawsze, 
(chociażby w ogólnym tekście prawa), lecz 
w praktyce nigdy ich prawie nie wykony- 
wano. Prawo specyalne z 1 czerwca 1882 
roku, o którem Dziennik tylokrotnie i to 
obszerniej wspominał, stosowane troskliwie, 
budzi z uśpienia opinię publiczną, poru- 
szoną sprawozdaniem inspektora moskiew- 
skiego, człowieka najlepszych chęci. Cyfry 
przez niego podane, ich zestawienie z za- 
robkami zagranicą, dają wiele do myślenia. 
Jeszcze mniej nas zadowolni stan kwestyi, 
o której mowa, gdy zobaczymy, o iłe na- 
kazana przez prawo oświata owych 8112 
dzieci (sprawozdanie urzędowe podaje w 
158 fabrykach 84,606 robotników obojga 
płci, z których 8,112 dzieci), istnieje tylko 
na papierze. Przedewszystkiem, jak to już 
zaznaczono w pierwszym artykule, dzieci 
są zanadto zajęte. Już z tego powodu 
funkcyonowanie nakazanych przez prawo 
szkół fabrycznych jest prawie żadne. Al- 
bowiem tam nawet, gdzie szkółki są odpo- 
wiednio uorganizowane, robotnicy nieletni 
nie uczęszczają do nich dla braku czasu. 
„Tak dalece wątpliwem jest korzystanie z 
tych szkółek przez robotników, że niektóre 
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— Pasyami lubię pogodne dnie jesienne 
— mówił nieznany mi pasażer Il-ej klasy, 
jadący wraz ze mną z Koluszek do Łodzi. 

— Dlaczego, łaskawy panie, jeśli zapy- 
tać wolno? 

— O tem wieleby mówić... Jestem po- 
trosze filozofem, potrosze poetą — a jesień 
tak uspasąbia do rozmyślań na temat zni- 
komości rzeczy ziemskich, jak np. widok 
pogrzebu na łódzkim bruku: 

Gdy liść zwiędły się przegania, 
Ziemia zda się wówczas marzy 
Wielkie prace, wielkie stróże, 
Wielkie dzieje, wielkie burze; 
I żywotem swoim waży 
Wielkie myśli zmariwyc 

-— Przyznam się, iż porównanie pańskie 
dla mnie nie zupełnie jest zrozumiałe — 
wtrąciłem. Spojrzał na mnie surowo mój 
interlokutor, jakby go oburzyła moja mie- 
domyślność i tak ciągnął myśl swoję: 

— Widzisz Pan te drzewa, bujną nieda- 
wno pokryte zielenią? Dziś zżółkły listek 
spada po listku, a potężny wiatr jesieni 
roznosi je pó Święcie, Któż zgadnie ile 
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dzienniki rosyjskie przypuszczają nawet, że 
uczęszczają do nich raczej dzieci urzędni- 
ków i osób, zgoła obcych fabryce. Dowo- 
dzi to, między innemi, niedostatecznej licz- 
by szkół ludowych, miejskich i wiejskich w 
Rosyi; dzieci, których nie można umieścić 


jw szkółce odpowiedniej, garną -się do ja- 


kiejkolwiek, jak w danym wypadku do 
szkółek mających przeznaczenie specyalne. 
I tak na 4004 uczniów szkół fabrycznych, 
zaledwie 1,195 dzieci pracuje rzeczywiście 
w fabrykach; trzy czwarte więc pochodzą 
ze sfer innych, nie z zakładów przemy- 
słowych. Ztąd jeszcze wyciągamy wniosek, 
Że 6,917 dzieci (8112—1195) z fabryk czyli 
przeszło 85%/,, nie uczy się wcale a przy- 
najmniej do szkół nie chodzi. 

Mniej lub więcej wygodne a nawet zbyt- 
kowne urządzenie szkół, zależy naturalnie 
od wymiarów fabryki i wielkości jej ope- 
racyj. W niektórych wielkich rękodziel- 
niach, gdzie sumy przeznaczone na szkoły 
dochodzą do tysięcy rubli, wszystko się od- 
bywa na wielką skalę i nic nie pozostawia 
do życzenia, ani organizacya wewnętrzna, 
ani nauka tam udzielana, Lecz takich 
szkół wzorowych jest bardzo mało. Naj- 
częściej wydaje się tylko tyle, aby mieć 


cień szkoły, umieszczając ją gdziekolwiek, . 


chociażby w izbach sypialnych dla robo- 
tników... | WE 

Z pomiędzy innych instytucyj, których 
rozumne funkcyonowanie ma wielkie zna- 
czenie w Życiu fabrycznem, należy wspo- 
mnieć o żłobkach dla niemowląt.  Jestto 
instytucya wszędzie pożądana, przydałaby 
się wybornie i naszej Łodzi, — ale w Ro- 
syi, gdzie praca trwa dłużej niż w jakim- 
kolwiek innym kraju, przedewszystkiem 
myśleć trzeba o wyszukaniu środków, dają- 
cych kobietom zamężnym możność pielęgno- 
wania swoieh dzieci. Na nieszczęście to 
dzieło dobroczynne jest tam nader slabo 
rozwinięte. Ze wszystkich fubryk zwiedzo- 
nych, cztery zaledwie posiadają żłobki. 
Jedna z nich ma nawet żłobek wzorowy. 
Mieści on się w oddzielnym lokalu; pięć 
gorliwych piastunek pelni w nim służbę. 
Pokarm jest zdrowy i wystarczający. W szyst- 
ko nosi na sobie piętno przykładnej czy- 
stości. i 

Inną znowu kwestyą wielkiego interesu 
dla dzieci, jest oddzielanie ich, .o ile moż- 
ności, od dorosłych. Jeżeli weźmiemy na 


ich rosło i ile ich 
wiew wiatru? 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 271/b. 
ADRES TELEGRAFICZNY: , 
KUŁAKOWSKI ŁÓWZ. 


już uniósł chłodny po- 


uwagę zepsucie, panujące między robotni- 
kami fabrycznymi, musimy uznać niebez- 
i pieczeństwo, grożące dzieciom, zmuszonym 
|do wspólnego z nimi mieszkania. Mimo 
| konieczności usunięcia z przed wzroku dzie- 
ci przykładów opilstwa i cynizmu, na jakie 
Są narażone, — zaledwie w ośmiu fabry- 
kach stwierdzono istnienie oddzielnych sy- 
pialni dla robotników rozmaitego wieku, a 
i te są źle zaopatrzone. 


W reformach, dokonać się mających, 
ważną też odgrywa rolę bardziej prawidło- | 


wy podział pracy pomiędzy robotników. 
Dotychczas nigdzie niema w tej mierze 
regulaminów, a jeżeli nawet kilka wydano, 
to dopiero ostatniemi czasy i to sposobem 
wyjątku. O pracy bezmiernej już mówili- 
śmy poprzednio. Przypomnijmy tu więc, 
że na 158 fabrykantów, 97 pracuje tylko 
dniem, zaś 61 dniem i nocą. Jako mini- 
mum dnia roboczego uważać należy 9 go- 
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ca ta trwa godzin 12 a często dochodzi 
nawet do 15 i 16 godzin dziennie. Prze- 
ciętna więc wynosi 12'/, godzin. Nieraz 
całe noce i dnie upływają bez odpoczynku, 
do tego stopnia, że sami pracodawcy: twier- 
dzą, że z nadejściem lata robotnicy są zu- 
pełnie wycieńczeni. Równie ciężką jest pra- 
ca u piekarzy; dają też oni corok robo- 
nikom urlop na-2 miesiące; aby wzmocnili 
swe sily. 

Pod względem stosunków wzajemnych 
pracodawców i robotników, brak. ustalonej 
normy prawnej dotkliwie czuć się daje. 
Absolutna. dowolność, panująca bezspornie 
w wymierzaniu kar za najdrobniejsze prze- 
winienie, pociąga za sobą niekiedy tworze- 
nie ż tej praktyki źródła nieprawnych do- 
chodów dla właściciela. Tej haniebnej pra- 
ktyce towarzyszy w niektórych fabrykach 
inny równie fatalny zwyczaj. Wypłata od- 
bywa się dwa razy do roku. Robotnicy 
otrzymują z niej tylko pieniądze, potrzebne 
na zapłacenie podatków. i spłatę długów 
zaciągniętych w kramie fabrycznym; reszta 
pozostaje na pokrycie: kar, tak, że niektó- 
rzy robotnicy nigdy nie mają pieniędzy, 
nawet na potrzeby najbardziej naglące. 

Co do. żywienia się, robotnicy moskiew- 
scy przyjęli trzy różne sposoby: albo ży- 
wność bywa dostarczaną przez pracodawcę, 
.albo organizują fundusz wspólny, albo. też 
stołują się u rodzin. Pierwszy system, nie- 


sckeya statystyczna komitetu sanitarnego. 


Cóż to jednak ma do Łodzi i do jej po-|Od niej zapewne dowiemy się nietylko. ile 


grzebów, pomyślałem w duchu i badawczo 
spojrzałem w oczy memu sąsiadowi. Zro- 
zumiał snać myśl moję, gdyż prawił dalej: 

— Pan zapewne znasz Łódź lepiej ode- 
mnie. Czy nie mógłbyś mnie przypadkiem 
objaśnić, ile ona ma' mieszkańców, ile ich 
się corocznie rodzi lab ile umiera? 

Przyznam się, iż nieprzygotowany na po- 
dobnego rodzaju zapytanie, nie wiedziałem 
co sądzić o moim sąsiedzie. Także się py- 
ta: „ilu nas mieszka w Łodzi.” Ktoby na 
to mógł odpowiedzieć.. Nie tracąc jednak 
fantazji, zacząłem: i 

— Widzi, szanowny pan, to nas mało 
obchodzi, ilu nas jest; mamy bowiem waż- 
niejsze interesy na głowie, Ja sądzę, iż 
od 80 do 150 tysięcy nie więcej, jak Boga 
kocham. A ilu się* tu rodzi dziennie, mie- 
sięcznie lub rocznie—cóż to kogo może ob- 
chodzić? Zresztą to jest draźliwa kwestya, 
czytając np. codziennie „statystykę ludno- 
ści” w „Dzienniku Łódzkim” w. pewnych 
rubrykach znajduję zwykle puste miejsca. 
Przypuszczam, iż statystyka urodzeń tak 
zwanych „nieprawych” musi być także née- 
prawą. Co zaś do śmiertelności, to tę, zda- 
je się, byłoby najłatwiej skontrolować, ale 
poco to? -Czyż niedosyć, iż urzędnik cy- 
wilny wie, ile za pewien czas wyprawiono 
sutych i mniej okazałych pogrzebów. Re- 
szta zaś nieboszczyków nikogo interesować 
nie może, chyba ich najbliższych krewnych, 


| 

się rodzi lub umiera, ale i to, ile się ro- 
dzi nieżywych z braku przytułków dla 
rodzących i dla braka opieki nad położni- 
cami. Bezwątpienia dowiemy się także, ja- 
[kie to choroby zabierają u nas najwięcej 
ofiar i w jakim wieku. A. może i o tem 
się dowieiny ilu chorych udaje się po po- 
radę do lekarzy, ilu do felczerów lub cyru- 
lików,a ilu nakoniec ucieka się do znacho- 
rów i znachorek, owczarzy, wróżek, cyga- 
nek itp. szarlatanów. 

Uśmiechnął się złośliwie mój sąsiad. Po 
chwili jednak dobrodasznie, niby od nie- 
chcenia, zapytał: | 

— A czy to prawda, iż ten komitet sa- 
nitarny ma także kontrolować produkty 
spożywcze i napoje? Co do mnie to tylko 
pierwsza część tej kontroli mi się podoba, 
drugą zaś uważam za zupełnie zbyteczną, 

— Nie rozumiem pana. | 

— Uważasz pan, każdy z łodzian wie, 
jakie to obrzydliwe masło sprzedają prze- 
kupki na Nowym Rynku lub przy kościele, 
jakie zgniłe owoce sprzedają na Starem 
Mieście, każdy wie, jak to coś nieprzyjemnie 
zalata, kiedy się przechodzi mimo rzeźni- 
ckich jatek, — tu kontrola jest konieczną i 
bardzo będzie pożyteczną. Ale kontrolować 
napoje—to. już chyba zbytek gorliwości. 

Dla objaśnienia czytelnika dodać mi wy- 
pada, iż mój sąsiad był to agent jakiegoś 

en gros handlu wim, jak się później do- 


dzin pracy bez przerwy. Zwykle zaś pra-. 


Zresztą, wkrótce rozpocznie swe czynności 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


"gdyś powszechnie praktykowany, ustąpił 
' miejsca drugiemu, dziś bardziej ulubione- 
"mu. Wybierają zwykle sarszynę, który 
„czuwa nad zakupami i przygotowywaniem 
"pokarmów oraz nad stosunkami kantoru 
fabrycznego z robotnikami, Na nieszczę- 
ście zbyt często się zdarza, że siurszyna 
korzysta z tego z krzywdą swych towarzy- 
„Szy, pożycza lm pieniądze, sprzedaje pota- 
jjemnie i na kredyt tytuń i wódkę... i za- 
rabia na wszystkiem. Tym sposobem in- 
stytucya tak pożyteczna w zasadzie i mo- 
dgąca stać się dobrodziejstwem dla robotni- 
(ków, obraca się na ich niekorzyść, pozwa- 
„lając byle łotrowi wyzyskiwać ich i pozba» 
wiać większej części zarobków. 

| tan sanitarny zakładów przemysłowych 
pozostawia wiele do życzenia. , Nie mówiąc 
(już o wielkiem nagromadzeniu ludzi w lo- 
„kalu szczupłym, w którym już skutkiem 
„tego brak powietrza, — zauważono, że naj- 
elementarniejsze środki zapobiegające wy- 
padkom, bywają często zaniedbywane przy 
umieszezaniu maszyn. Co do szpitali, któ- 
rych zakładanie przy fabrykach prawo u- 
| czyniło obowiązkowem, — istnieją one tylko 
|nominalnie a sprawozdawca zaznacza wy- 
padki, w których czynności kierownika szpi- 
tala spełniali chłopcy ze sklepów fąbrycz- 
nych. Bardzo rzadko spotyka się instytu- 
cyo -specyalne. dla robotników, takie jak: 
biblioteki, sale dla kalek albo innych ro- 
botników, niezdolnych do pracy, — kasy 
oszczędności i t. d. Dzienniki rosyjskie, 
przytaczając owo ze wszech miar interesu- 
jące sprawozdanie, skończą je życzeniem, 
aby sprawozdania innych inspektorów nie 
dały długo czekać na siebie, gdyż tylko 
przez opublikowanie stron słabych życia 
fabrycznego w Rosyi będzie można sku- 
tecznie złemu zaradzić. 

A przecież nigdzie troskliwość rządu o 
robotników a zwłaszcza o dźieći pracujące 
w fabrykach, nie okazuje się czynniejszą 
i obfitszą we wszelkiego rodzaju reglemen- 
tacye. Rząd, głosiły z tego powodu Nowo- 
sli, nie przestaje zajmować się polepszeniem 
ich losu, zarówno pod względem materyal- 
nym, jak i moralnym. Na wzór innych 
państw europejskich, określono ściśle wiek, 
iw którym dzieci mogą być dopuszczone do 
| pracy, liczbę godzin roboty dziennej, wresz- 
cie rodzaj. pracy, której. poświęcać się mo- 
gą bez uszczerbku dla zdrowia. Co więcej 


wiedziałem. | i | 
Zajadły przeciwnik kontroli napojów nie 
chciał już dłużej debatować w tej kwestyi. 
Skwapliwie zaczął mnie wypytywać o pu- 
bliczne ogrody, teatry, a nawet miał już 
na ustach wyraz muzeum, kiedy ja w oba- 
wie o honor naszego miasta, zacząłem mu 
szeroko i długo opisywać piękności naszych 
ogrodów spacerowych. 
— Masz się też pan czem zachwycać, 
mówiąc o waszych ogródkach! Toż byłem 
w Łodzi przed półtora rokiem i znam je 
potrosze. Teù pierwszy, obok kolei, to 
ogród przyszłości, dziś w nim ani- cienia, 
aui wody, ani nawęt ławeczek nie ma w 
dostatecznej ilości. Zresztą leży on zada- 
leko. Chciałem coś napómknąć o środku 
miasta, „promenadzie,” ale w tej chwili 
przypomniałem sobie, iż raz podczas upa- 
łów letnich, spacerując po „Promenadzie” 
nie mogłem żnaleźć w ciągu dwóch godzin 
swobodnej ławeczki aby odpocząć, —nie od- 
ważyłem się już bronić naszych ogrodów i 
chciałem zacząć o czem innem, ale mój 
przeciwnik przerwał mi. a 
Sądząc z wielu danych, widzę, iż u 
was widocznym jest brak inicyatywy do 
spraw publicznych, brak tego moralnego 
„ościenia”, któryby pobudzał ospałość wa- 
sżę, jak nią pobudza fiakr włoski leniwego 

swego konia. f | 
Weźmiemy za przykład dany wypadek. 
Nie macie funduszn,. nie już na założenie, 
ale nawet na porządne utrzymanie ogrodu 
publicznego, Słusznie, iż go nie zakłada- 
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prawo, niedawno ogłoszone, nakłada kary 
za niezachowywanie regulaminów, tyczących 
pracy dzieci w fabrykach, zajmuje się kwe- 
styą ich nauczania, trwaniem ich zajęć i 
inspekcyą fabryk. | R 

Ze sprawozdania inspektora fabrycznego 
okręgu moskiewskiego widać, konkluduje 
Journal de Saint-Petersbourg, jak niesku- 


. a O e . 
teczne są i te regulaminy i ta opieka. 


Sprawozdania targowe. 


Gictłu pelersburska w dniu 15 paździer- 
nika. Położenie rynku wekslowego tutej- 
szego nie uległo widocznej zmianie, a nie- 
znaczne podniesienie notowań na giełdzie 
berlińskiej nie wywarło tu żadnego. wpły- 
wu. Weksle londyńskie ofiarowano po kur- 
sie wczorajszym 24/,,, krótkoterminowe 
po 24/,. Marki oddawano po 208'/,, fran- 
ki po 257*/,. Przy małej liczbie uczestni- 
ków na giełdzie, obrót był nadzwyczaj ma- 
ły. Półimperyałami obracano po 8.07 r. 
Kupony celne cieszą się coraz większym 
popytem, w. skutok czego kurs ich podniósł 
się do 7.96 r. Rynek papierów publicznych 
pozostaje ciągle w usposobieniu słabem i 
w nieczynności. Wyjątek stanowią miej- 
scowe papiery wkładowe, które utrzymały 
się przy kursie dawniejszym, papiery spe- 
kulacyjne spadły. Za pożyczki premiowe 
żądają po 218'/, i 207%/,. Pożyczki wscho- 
dnie ofiarowano po 94*/,. Petersburskich 
obligacyj miejskich poszukiwano. po  94*/,. 
Złotą rentę oddawano po 167*/,, siódmą 
pożyczką obracano po kursie dawniejszym. 
Listy zastawne kijowskie nabywano po.93"/4, 
chersońskie po 87, listów wzajemnego kre- 
"dytu ziemskiego poszukiwano po 841. Ak- 
cye griaze-carycyńskie spadły wskutek rea- 

 lizacyj do 121'/:; rybińsko-bołogowskie, na- 
bywane w większej części przez spekulacyę 
"moskiewską, podniosły się do 77t/; kur- 
sko-kijowskie miąły popyt po 3014/, żąda- 


no 302. Akcyj głównego towarzystwa nie 


nabywano. Z papierów bankowych 'popy- 
tem cieszyły się akcye wołsko-kamskie po 
435, banku dyskontowego po 529 i rosyj- 
skiego po 289. Akcye banku centralnego 
ofiarowano po 50. Z papierów towarzystw 
ubezpieczeń ofiarowano akcye towarzystwa 
petersburskiego po 282. 

Targi petersburskie w dniu 14 paździer- 
nika. Poszukiwanym na wywóz jest tylko 
owies i siemie lniane, 
targu zbożowym usposobienie ciche, sprze- 
daje się mało. Pszenicę saksonkę nabywa- 
no w niewielkiej ilości po 10.20 rs. Żyto 
z rąk drugich sprzedawano po 8.15 rs., z 
pierwszych po 8.40. Usposobienie dla ow- 
sa jest mocne; w dniach ostatnich sprze- 
dano około 20,000 czetw. po 5—5.10 rs., a 
zleżałego 12,000 czetw. po 87 do 92 kop. 
za pud. Siemie lniane kamskie sprzeda- 
wano w miejscu po 13.75 rs. Lnu i ko- 
nopi nie sprzedawano. Olej konopny 
świeży 7.10 rs., słonecznikowy słodki 7.60 
rs. 46j w miejscu żółty na świece pier- 
wszorzędny oddawano po 60—59 rs., ofia- 
rowano tylko 58 rs. Ueny cukru uległy 
dalszej obniżce. Podaż wzrosła w skutek 
codziennych dowozów nowego cukru, które 
przewyższają znacznie zapotrzebowanie. Na 
główniejszych targach Cesarstwa, jak w Ki- 
jowie i Moskwie, panuje również niekorzy- 
stne usposobienie. W Moskwie towar w 
miejscu i na dostawę w październiku kosz- 
tuje 5.80. Obrót jednak jest nieznaczny, 


cie, gdyż macie przed sobą daleko ważniej- 
sze sprawy do załatwienia. Miasta kilku- 
nasto, a nawet kilka tysiączne, mają jakie 
takie szkoły, kiedy wy musicie szukać 
szkół w Warszawie, nie mówiąc już o tych 
obywatelach, którzy uważają za swój obo- 
wiązek kształcenia swych dzieci w Berlinie! 
Kiedy, wam jednak idzie o założenie pu- 
blicznego ogrodu, pomimo to, iż w kasie 
miasta „wiatr swobodnie hula,” dlaczegóż 
nie weźmiecie za przykład Warszawy, któ- 
ra założyła park na Pradze za „psie pie- 
niądze.” Zapewne nie mógłbyś mnie pan 
objaśnić, ile posiadacie w swych murach... 
psów, ponieważ nie wiecie napewno ilu jest 
ludzi, ale sądząc ze skarg w samym „Dzien. 
niku” drukowanych, musi ich tam być kil- 
ka tysięcy. Otóż, idąc za przykładem War- 
szawy, opodatkujcie.... nie psów naturalnie, 
ale ich właścicieli, a z tego złoży się w 
ciągu kilku lat fundusz , mogący zapewnić 
istnienie ogrodu w środku miasta, 
Przyznam się, iż poglądy oryginalnego 
towarzysza podróży trafiły mi do przeko- 
nania i korzystając z okazyi, chciałem go 
„pociągnąć za język“, aby jaśniej myśl swo- 
ję wyłożył, gdy wtem dzwonek dał znać, 
iż przyjechaliśmy na miejsce. Na spokoj- 
nej dotąd stacyi kolejowej zrobił się ruch 
nadzwyczajny.  Nawoływania i powitania 
we wszystkich językach posypały się na 
wszystkie strony. Przy wejściu z platfor- 
my do dworca kolejowego ścisk niesłycha- 
Dy.. 
gad Hamburger hotel, 
słyszę z jednej strony. 
-—— Hotel Manteuffel! bitte mein_ Herr! — 


ganz giter hotell.. 


zresztą panuje na! 


Ba: 


wskutek wstrzemięźliwości nabywców. Mącz-! 
„kę krystaliczną sprzedawano z poczatkiem | 
jtygodnia po 5.90; wkońcu nawet po 5.80 
jnie było nabywców. -Farynę ofiarowano po 
j6 r., przyczem daje się spostrzegać skłon-' 
ność właścicieli do ustępstw.  Rafinada ma' 
|odbyt bardzo mały, przy tendencyi zniżko-| 
wej, pomimo szczupłych zapasów. | 

-Wegiet kamienny, Z Szlązka Gór- 
nego donoszą, że handel. węglem kamien- 
nym pozostawia dużo do życzenia; powie- 
trze jest zawsze jeszcze stosunkowo łago- 
dne i tamuje działalność uabywców z pier- 
| wszej ręki, zwłaszcza, że o zniżeniu ceny! 
nie ma mowy. W wielu kopalniach rosną | 
wprawdzie zapasy niektórych gatunków wę- 
igla, szczególnie węgla drobnego i orzeszko-| 
| "ego, ale zarządy tych kopalui wiedzą, że | 
izapasy te znikną, skoro tylko obniży się 
|znaczniej termometr — i wskutek tego 
(trzymają się mocno przy dotychczasowych 
cenach. Łatwo daje się zbywać węgiel tłu- 
sty i gazowy, nie można jednak powiedzieć 
tego o węglu orzeszkowym i drobnym, cho- 
ciaż miał ma znowu popyt lepszy. Zbyt 
koksu nie wszędzie zadowalnia, podaż wzra- 
sta. Z południowych okręgów górniczych, 
z okolic Mikółajewa i Rybnika wywożą wę- 
giel kamienny w większej ilości. 

Chmiel Nowy Tomyśl 14 paździer- 
nika, Na targu tutejszym zakupy chmielu 
nie są ani zbyt liczne, ani też znaczne, za- 
dowalają jednak obie strony, tak nabyw- 
ców jak i właścicieli. Obrót jest umiarko- 
wany, właściciele ociągają się z sprzedażą, 
upierając się mocno przy cenie 150 m., 
podczas gdy nabywcy ofiarują za gatunek 
pierwszorzędny 140-—145 m. Zdarzały się 
wprawdzie wypadki, że za towar doskona- 
ły otrzymano 150 m., a nawet więcej, są 
to jeduak wyjątki; przecięciowo płacą oko- 
ło 140 m. Sprzedano już przeszło połowę 
tegorocznych zbiorów. Co do dalszego roz- 
woju interesu, panuje ogólne mniemanie, 
że „zbiory tegoroczne nie dadzą nigdzie: 
znacznego nadmiaru, że więc właściciele; 
nie potrzebują się spieszyć ze sprzedaży.) 
Zjywszy obecnie popyt prawdopodobnie nie; 
pręoko ustanie, raczej spodziewać się mo- 
źna jego powiększenia, gdyż browary mają 
mało zapasów. Odpowiednio więc i ceny 
obecne wyborowego i dobrze przyrządzone: 
go chmielu mogą się w przyszłości popra- 
wić, lecz trudno przypuścić, by się pogor- 
szyły. | 

Żelazo. Z Anglii donosi „Times”, że: 
handel żelazem rozwija się. nieco lepiej, 
w ogóle jednak przedstawia się jeszcze nie 
wesoło. W Grlazgowie położenie- przynaj-| 
mniej zdaje się nie pogorsza, ale w Mid- 
dlesborough rzeczy idą źle. Nr. 3 na szyb- 
ką dostawę oddawano po 36 sz. 3 p. za ton=; 
nę, a kilka zamówień na późniejszą dosta- | 
wę dokonano podobno po 35'sz. 9 p. za, 
tonnę. W Glazgowie notują gatunki war-| 
rants po 41 sz. 7%/, p. za tonnę, tak, ż 


że 
różnica w cenie pomiędzy surowcem cleve- 
landzkim a szkockim mniejszą jest obecnie| 


o w czasach ostatnich otrzymały odle- 
wnie żelaza więcej zamówień i spoglądają 
na zimę z większą otuchą niź dawniej. Fa- 
bryki żelaza kutego mają narazie dosyć ro- 
boty, ale ceny, na podstawie których poza- 
|wierano umowy, nie dają podobno żadnych 
(korzyści, Fabryki zależne głównie od bu- 
Z okrętów, nie mają, rozumie się, za- 
trudnienia i wiele z nich zamknięto. 


PRZEMYSŁ I HANDEL 


Warszawa. Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu: podniosło stopę procentu płaconego 
od rachunków przekazowych, płatnych. za 
okazaniem (4 vue). > : 

Nowe taryfy na przewóz zboża, owoców 
strączkowych, kaszy, prosa, mąki, otrąb, 
słodu i nasion oleistych w pełnych wago- 
nach z jedenastu kolei Cesarstwa do stacyj 
Praga terespolska, magazyny tranzytowe na 
Pradze, Warszawa — wiedeńska tranzyto, 
Aleksandrów, Sosnowice i Granica, weszły 
w tych dniach w życie. 

Nowosti dowiadują się z dobiego źródła, 
iż Królestwu Polskiemu przybędzie linia 
kolei żelaznych, oraz gałąź wicynalna. 
„Tagblatt”, wyjaśniając ten ogólnik, twier- 
dzi, że o ile przyjdzie do skupu drogi łódz- 
kiej, nabywcy, pojmujący interes swój, za- 
gwarantują dość uciążliwy nabytek przez 
przedłużenie linii do Kalisza i pobudowa- 
nie kolei wąsko-torowej z Łowicza do Gór, 
t. j w kierunku fabrycznym. Prócz kołei 
warszawsko - wiedeńskiej oraz dąbrowskiej 
do tranzakcyi stają dwa towarzystwa za- 
graniczne. : 

Komisya. Delegaci dróg austryackich i 
pruskich wraz z komisarzami rządowymi, 
mają niebawem badać na miejscu punkta 
połączenia drogi dąbrowskiej z liniami ga- 
licyjskiemi i szląskiemi. 

Panowie ci na zaproszenie dyrekcyi linii 
dąbrowskiej mają zwiedzić szczegółowo ca- 
ły tor do Tomaszowa, Twangrodu i Bo- 
dzechowa. 

Cukier. Petersburskie „Nowosti” dono- 
szą, Że w ministeryum skarbu przewidują 
z kampanii 1884-1885 r. nie mniej cukru, 
niż było go w r. z, a to z tego powodu, 
że zasiew buraków cukrowych był większy 
i urodzaj obfitszy, także i wobec zaczątków 
cukrownictwa na Kaukazie. Skutkiem te- 
go dochody z akcyzy na rok 1885 oznaczo- 
no w rozmiarze 12,159,000 rub. (więcej niż 
w roku 1884 o 1,105,000), a dochód z o- 
płaty patentów na cukrownie na 8,500 rub. 
(więcej niż w r. 1884 o 93,500 rub.). Zu- 
pełnie przeciwnie pisze „Odes. Wiest.”, 
twierdząc, że Rosyi, być może, wypadnie 
w róku 1885 sprowadzać. cukier z zagrani- 
cy, jeżeli wszędzie będzie podobnie jak w 
gub. kijowskiej, W r. z. zasiano w gub. 
kijowskiej  burakami cukrowemi 81,689 
dziesięcin i zebrano 7,085,633 berkowców, 
przyczem buraki zawierały 12,88%/, cukru. 
W r. b. zasiano 87,976 dziesięcin, a spo- 
dziewają .się zebrać 7,754,000 berkowców z 
11,5%/,, Skutkiem tego wróży „Odes. 


erae aip oś 


|Wiest.”, że cukrownie wyrobią o 750,000 


pudów mniej cukru, a ponieważ zapotrze- ; 
bowanie nań wzrasta rocznie przecięciowo ; 
o: 1,000,000 pudów, zatem cukru własnego | 
jakoby nie starczy dla Rosyi. i 
O nowym wynalazku Jabłoczkowa . donosi; 


Kronika Łódzka. 


(—) Asesor farmacyi m. Łodzi. Dowia- 
dujemy się, iż w sferach interesowanych 
robią się starania 0 utworzenie w mieście 
naszem posady asesora furmacyi miasta, 
Łodzi. Dotąd posada ta istnieje tylko w 
miastach gubernialnych, Łódź jednak, słu- 
sznie pod wzgłędem ludności zaliczona do 
miast drngiego rzędu, t. j. stojąca na ró- 
wni z Warszawą, ma prawo domagać się 
wyjątkowo tej posady, która wobec dość 
rozwiniętych stosunków apteczno-handlowych 
jest konieczną, jak dla publiczności, tak i 
dla samych aptekarzy. Dotąd w Łodzi 
istuieje wyjątkowo posada lekarza miasta 
obok lekarza powiatu; mamy więc nadzieję, 
iż będziemy mieli również swojego asesora 
farmacji. i 

(—) z teatru polskiego. Dziś przedsta- 
wioną będzie operetka. Millöckera: „W eso- 
ła dwójka.” Liczne zamówienia miejsc na 
to przedstawienie napływały już wczoraj do 
kasy teatralnej. i 

(—) Teatr „Thalia.” „Zbójcy” Schillera 
są dzisiaj stałą sztuką repertuarową wszyst- 
kich scen prowincyonalnych; działa tu głó- 
wnie łatwość obsady ról. Gdy towarzystwo 
dane posiada w składzie swoim Franciszka 
i Karola—może grywać „Zbójców...” Ta- 
kiem jest przynajmniej zdanie dyrektorów. 
Bądźcobądź, młodzieńczy ten utwór genial- 
nego posty, przedstawia pod względem wy- 
konania bardzo poważne trudności. Nieo- 
kiełznana fantazya spiera się tu na każdym 
kroku z budzącym się myślicielem i obser- 
watorem serca ludzkiego i potrzeba nader 
zdolnych i wykształconych artystów, ażeby 
utwór, pełen zagadek i sprzeczności pozor- 
nych, zaokrąglić w całość jednolitą i uprzy- 
stępnić pojęciom ogólno-ludzkim. 

Artyści teatru „Ihalia” robili co mogli— 
a że zadanie podjęte przechodziło siły ar- 
tystyczne teatru, to juź nie ich wina. Zre- 
sztą, prócz kilku scen stołecznych, nie wi- 
dzieliśmy na żadnej scenie zagranicznej ani 
krajowej „Zbójców” przedstawionych zada- 
walająco. Na przedstawieniu piątkowem ar- 
tystów niemieckich, poza obrębem wyrze- 
czonego powyżej zdania ogólnego, szwanko- 
wały głównie role drugorzędne. Szpigel- 
berg był niemożliwy, Roller słaby, Szufter- 
le, owa ważna rólka epizodyczna, chybiła 
najzupełniej. W scenach zbiorowych sta- 
rał się reżyser umiejęthnem 'grupowaniem 
osób wywołać należyte wrażenie. W rolach 
głównych widzieliśmy wiele dobrych chęci 
i zdolności ¿z crudo—-które jednak nie doj- : 
rzały jeszcze... P. Nowack budował wido- 
cznie kreacyę swą z materyałów zapoży- 
czonych u rozmaitych artystów pierwszo- 
rzędnych, ale nie zdołał powiązać ich umie- 
jętnie. Przedewszystkiem artysta pamiętać 
powinien, że Franciszek jest łotrem — ale 


aniżeli w normalnych warunkach. W Szko- |. 


„Rusk. Kuryer.” Wedle zapewnienia tego Jest Zarazem panem w calem tego słowa 


dziennika wynalazca lainp elektrycznych, | Znaczeniu. Niektóre sceny były dobre,— 


noszących miano świec Jabłoczkowa, od-, najsłabiej wypadła scena z Amelią w ogro- 
krył nowy element 60 razy silniejszy, a o, dzie.  Ustawiczne klepanie ojca po ramie- 
połowę mniejszy od elementu Bunsena. | zii (akt I) nie było na miejscu. P. Ma- 
Odkrycie to Jabłoczkow zastosował. do o. | thias posiada wiele warunków ha bohatera, 
Świetlenia elektrycznego, usuwając machiny ; 218 zamało doświadczenia scenicznego; sfor- 
dynamo elektryczne, kosztujące drogo i, SQwał głos w pierwszych scenach i brakło 
wprowadzane w ruch przez również drogie|50 następnie. Ńzwajcer (p. Kraus) a pò 


odzywa się do mnie tenorowym 
sem jakiś wygolony z lśni 
wygalonowany jegomość. 

— „Ulica N-go Benedykta, dom Maślan- 
ki” — mówię do właściciela jasnokościtego, 
„rossinanta” i skrzypiącego na wysokich 
resorach boko-tłuka. 

— Herste, lekek? Wus-y-du-es a Bene- 
dyka — sztasse? — zapytuje dorożkarz swe- 
go kolegi. 

— iek wais. nyśt — odpowiada tamten 
i wtej chwili odjechał w stronę, widocznie 
z obawy przed grożącym mu policyantem. 

Drobny, ale rzęsisty deszcz, który już w 
Koluszkach „przymierzał,” rozpadał się te- 
raz na dobre. Jak tylko siadłem na przezna- 
czonem dla pasażera siedzeniu, poczułem, 
iż siedzę wcale nie na „rozżarzonych wę- 
glach,” siedzenie bowiem było nawskroś 
przemoknięte. Różne sprawuneczki war- 
szawskie, które całą drogę szczęśliwie do- 
wiozłem, w kilka minut zmieniły się w ja- 
kąś przezroczystą masę. Mniejsza już o 
mnie! Najgorsze jednak okulary które nie- 
dyskretny deszcz taką pokrył kroplistą za- 


gło- 
ącemi policzki, 


słoną, że z za nich nie mogłem się o-| 


ryentować, dokąd mnie wiezie mój auto- 
medon. . 

— Dokąd - że jedziemy ? — pytam znie- 
cierpliwiony taką długą i wcale niewygo- 
dng jazdą, 

— Nu, na Starego Miasto.. A dokąd 
pan chciał? . 

-— Mnie potrzeba na ulicę św. Benedyk- 
ki tylko że ja nie wiem, gdzie to jest ta 
ulica. +2 


cych zwróciło się do mnie z zapytaniem, 


machiny parowe. Nowy wynalazek uczyni 
światło elektryczne taniem i dostępniejszem 
dla ogółu. W Paryżu zawiązało się już 
podobno towarzystwo z kapitałem 5 milio- 
nów franków dla eksploatacyi nowego wy- 
nalazku. 


|ski (p. _Meyerer `) 


części Herman (pan : Barna) i Kosiń- 
1 ( zasługują na wyró- 
źnienie. Debiutantka (pna. Dónninghausen) z 


teatru wrocławskiego, w roli Amelii była 
mierną. | 


Benedyka. Ja przecie wiem gdzie to jest. 
Po kilku minutach dojechaliśmy do Sta- 
rego Rynku. Tu mój dorożkarz zatrzymał 


zmęczonego konia i w jednej chwili otoczył 


nas cały tłum ciekawych. Dorożkarz za- 
czął z nimi debaty, gdzie to może być ta- 
ka ulica — Benedyka. Kilku z otaczają- 


czy mi czego nie potrzeba. Nie prędko 
zapewne udałoby mi się przekonać natrę- 
tów, iż w tej chwili nie potrzeba mi nic 
więcej, jak odszukać nieszczęsną ulicę i dom, 
gdyby nie interwencya stróża porządku pu- 
blicznego, który groźnem: „ubźrajtes!* toz- 
proszył niezliczone tłumy, iż te rozpierz- 
chły się na wszystkie strony: | 
„Jak stado lękliwych zajęcy...“ 

Przy pomocy stójkowego i ostatecznie 
posłańca odszukaliśmy żądaną ulicę. Tu 
jednak nowy orzech do zgryzienia. Jak od- 
szukać dom Maślanki, kiedy każdy z zapy- 
tanych na ulicy ściska ramionami, czem đa- 
je do zrozumienia, iż nie wie? Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności natrafiliśmy tutaj 
na samego paną Maślankę i ten dopiero 
nam wskazał tyle upragniony cel po- 
dróży. 

Autentyczną tę podróż moję na łódzkim 
bruku opisałem trochę obszerniej, chociaż 
nowy Homer mógłby o niej wyśpiewać ca- 
łą lliadę. A wielka szkoda, iż ja tego nie 
umiem, bo wtedy czytelnik lepiejby ocenił 
całą doniosłość dla zwyczajnego Śmiertel- 
nika krytej i wygodnej dorożki na gładkim 
bruku ulic, obowiązkowej nomenklatury u- 
lie i łatwej nimeracyi domów i wielu, wie- 


— Nu, ja już pana żawiozę do samego [lu tym podobnych ulepszeń, o których nam | 


(—) Ze stacyi telefonów dowiadujemy się, 


tylko marzyć wolno. 

„les ectremes se touchent nawet w Ży- 
ciu, a cóż dopiero w luźnej kronikarskiej 
pogadance. Śzwindlet podaje się za uczci- 
wego pracownika, blagier za uczonego i bo- 
daj za profesora zagranicznych (szczęście, 
że nie krajowych) uniwersytetów, człowiek 
z uczciwem mieszczańskiem nazwiskiem za 
arystokratę podejrzanej wartości, ja — 
w końcu, — za kronikarza... 

W imię tej zasady mam prawo na tem 
miejscu potrącić o teatr. Z charakteru na- 
szego pisma wynika, iż nie możemy 
wiele miejsca poświęcać scenie; jednakże je- 
sli teatr jest szkołą życia, dla Łodzi jest 
on więcej niż szkołą. Mówimy tu o tea- 
trze polskim, który wczoraj rozpoczął swe 
przedstawienia w sali przy hotelu Vi- 
ctoria. Pan Texel, jako dyrektor teatru, 
znanym jest zbyt dobrze naszym czytelnikom, 
abyśmy mieli na jego cześć dąć w trąbę re- 
klamy. Na fundamencie tej dawnej z nim 
znajomości, ośmielalny się wróżyć świetne 
powodzenie jego trupie, zachęcać zaś”do u- 
częszczanią do teatru, uważamy za zbytecz- 
ne. Miejmy więc nadzieję, iż przysłuchu- 
JĄC Się czystej polskiej mowie w kome- 
dyach Fredry, Bałuckiego i innych, pozna- 
my jej piękności, a może i dowiemy się, iź 
np. po polsku mówi się Michał nie zaś Mi- 
chael, jakoteż, iż przydomek von lub de nie 
a nic nie dodaje świetności polskiemu na- 
zwisku, E 

Mein Liebchen, was willst du noch mehr? 


Kajota, 


że oprócz zwykłych, mnożących się z ka- 
żdym tygodniem fabonamentów, żądane są 
także coraz częściej t.*z. linie prywatne po- 
jedyńcze lub całe sieci takowych. Między 
innymi p. Juliusz Heinzel zamówił u p. 
Marchwińskiego system telefoniczny dla 
dóbr swoich Kamieńsk, gdzie wszystkie fol- 
warki mają być połączone telefonem z fol- 
warkiem głównym i pomiędzy sobą. 

(—) Upadłość w Zgierzu. Dnia 14 paź- 
dziernika. roku bieżącego sąd okręgowy 
piotrkowski ogłosił upadłość firmie zgier- 
skiej, prowadzonej niegdyś pod nazwą H. 
Fechnera synów a ostatnio Sommera i 
Schwartzschultza. Sędzią komisarzem po- 
wyższej masy upadłości mianowano człon- 
ka sądu Rudniewa, kuratorem zaś adwoka- 
ta przysięgłego Henryka Blzenberga. 

(—) Fanty bazarowe, które dotychczas nie 
zostały odebrane przez posiadaczy biletów 
wygrywających, będą w dniu dzisiejszym 
po raz ostatni wystawione w godzinach po- 
południowych od 4 do 6 w sali Paradyzu, 
gdzie interesowani po takowe zgłosić się 
mogą. W razie nieodebrania będą te fan- 
ty obrócone na cel dobroczynny. 

(—) Pożar wybuchnął w piątek na Wól- 
ce bez groźniejszych następstw. Spłonęła 
szopa drewniana, służąca na skład drzewa 
opałowego. Pożar stłumiono bez współu- 
działu straży ogniowej. 

(—) Posiedzenie reprezentantów kasy za- 
liczkowej przemysłowców łódzkich odbyło 
się we czwartek przy licznym współudziale 
członków. Większością głosów uchwalono 
obniżenie dyskonta na 8%. Obniżenie dys- 
konta przedstawia znaczne korzyści dla 
członków kasy i spodziewanem jest, że ta- 
kowi przyczynią się większemi wkładami 
do rozwoju i rozszerzenia działalności tej 
instytucyi. 

(—) Reklamą amerykańską posługuje się u 
nas teatr „Varietć.” Duża tablica umoco- 
wana na drążku, na tablicy afisz pompaty- 
czny, różnokolorowy, stanowią cały przy- 
rząd, który posługacz niesie środkiem ulicy 
a za nim biegnie spora gromada łobuzów. 
Sztukę należy popularyzować! 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Buzar. Podobnie jak lat 
ubiegłych i w roku bieżącym odbędzie się 
bazar urządzony na rzecz biednych, zosta- 
jących pod opieką towarzystwa: dobroczyn- 

ności. W tych dniach w towarzystwie od- 
` było się przedwstępne zebranie, na którem 
uradzono, iż bazar trwać będzie dni cztery, 
mianowicie w dniach: 18, 19, 20 i 21 gru- 
dnia. 

— Warszawa. Kasau Mianowskiego, ta 
jedyna instytucya, popierająca prace nau- 
kowe w kraju naszym, rozwijająca się co- 
raz pomyślniej, przed kilku dniami pozy- 
skała cenny dar, a mianowicie rs. 30,000, 
jako wieczysty kapitał nagród konkurso- 
wych na polu nauki, zapisany przez zmar- 
łego uczonego, prof. Natansona. Według 
woli testatora, który był członkiem kasy 
Mianowskiego, procenty od sumy przezna- 
czane będą co cztery lata na nagrody za 
najlepszą pracę na poln nauki i literatury. 
Zyczeniem zmarłego profesora jest, ażeby 
procenty od rs. 30,000 co lat cztery w su- 
mie rs. 6,000 podzielone były na nagrody: 
za pracę przyrodniczą rs. 3,000 i tyleż za 
dzieło treści naukowej literackiej. Dar ten 
wspaniały da możność kasie rozwinięcia 
działalności swojej, w celu podniesienia 
polskiej wiedzy przyrodniczej i wogóle na- 
uki. : 

— Jubileusz dra. Szokalskiego. Dnia 25 
b. m. w sali posiedzeń warszawskiego To- 
warzystwa lekarskiego, odbędzie się uro- 
czystość piędziesięcioletniego jubileuszu za- 
sług i pracy znakomitego okulisty dr. Szo- 
kalskiego. W uroczystości tej, oprócz to- 
warzystw lekarskich polskich i lekarzy, weź- 
mie niezawodnie udział cały świat nauko- 
wy, jakoteż i cała inteligencya nasza, aże- 
by złożyć hołd nauce i obywatelskim zasłu- 
gom męża niepospolitej wiedzy na niwie 
okulistki. Z okazyi jubileuszu dr. Szokal- 
skiego, rocznik „Pamiętnika Fizyograficz- 
nego” dedykowany będzie jubilatowi a pis- 
ma literackie wyjść mają w dniu tym w Śświą- 
tecznych znakach. Io 

Niespodzianką dla dostojnego jubilata 
będzie ofiarowane mu w dniu Jubileuszu 
zbiorowe wydawnictwo oryginalnych prac 
okulistów -polskich tak w kraju jak i zagra- 
nicą zamieszkałych; redakcyą zajął się dr. 
Talko. , ` 

— Straszna śmierć. W okolicy Bliżyna, 
w pów. Końskim, 60-letnia Ludwika Pół- 
torakowa radykalnego lekarstwa chciała 
użyć na świerzbę, o którego skuteczności 
słyszała od jakiejś równej sobie babiny. 
Stosując się więc do rady, zapaliła w pie- 
cu, a tymczasem rozebrała się i ciało wy- 
gmarowala smołą. Kiedy ogień już zagasł, 
biedna ofiara ciemnoty wsunęła w piec 
deskę i położyła. się na niej, spodziewając 
się, że w ten sposób uleczy się ze Świerzby 
na zawsze, I pozbyła się wszelkich chorób 
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na zawsze, bo kiedy przyszła do izby cór- 
ka Półtorakowej, znalazła matkę w piecu, 
niedającą znaków życia; przywołani sąsie- 
dzi już tylko martwe ciało wydobyli 
pieca. : 

-— Przykrego rozczarowania doznali w tych 
dniach mieszkańcy Konina, jak donosi 
„Kaliszanin.” Przed rokiem Blizko jakiś 
agent banku hypotecznego w Magdeburgu, 
jak nagłówek listów opiewał, nazwiskiem 
Klimperhausen, do pewnej w Koninie po- 
ważanej osobistości przesłał listownie pro- 
pozycyę o udzielania mu wiadomości, czy 
w mieście tem nie mógłby bank rzeczony 
lokować kapitałów na hypotekę nierucho- 
mości. Właściele domów na to jak na la- 
to! We wrześniu wysłano panu KL 200 
marek na koszta podróży do Konina, dla 
dopełnienia szacunku zabudowań i potrze- 
bnych formalności. W końcu września zja- 
wia się rzeczywiście p. K. w Koninie z 
miną buńczuczną. W kilka dni jednak 
miejscowi kupcy z tajnego biura wywiado- 
wczego w Magdeburgu, gdzie się piśmien- 
nie odwołali dla zasiagnięcia opinii o pa- 
nu K, otrzymali wiadomość, że jest on 
najzwyczajniejszym oszustem i był już trzy 
razy karany więzieniem za podobne sztuczki. 
Wobec tej informacyi kilku obywateli przy- 
szło dyń do hotelu i zmusiło go do zwrotu 
pobranych 200 marek. Nie mając gotowi- 
zną takiej sumy, p. Klimperhausen zmu- 
szony był całą swą gardeborę zastawić. 
Szanowny przedsiębierca widocznie nie na 
samym Koninie chciał poprzestać, gdyż był 
zapatrzony w roczny paszport, futra itd., 
spodziewał się więc zapewnie, iż przez całą 
zimę będzie mógł operować w Królestwie. 
Złorzeczył też koniniaaom niemało. 

— Zwiastuny nowego roku w postaci ka- 
lendarzy zaczynają się pojawiać. Z licznej 
gromady tego rodzaju wydawnictw, zwraca 
przedewszystkiem uwagę na siebie „Ka- 
lendarz Wieku”, podjęty kosztem i stara- 
niem współpracowników warszawskiego or- 
ganu. Ži pozoru przypomina podobne pu- 
blikacye Ungra, a treść, na którą złożyły 
się niepoślednie pióra, wyróżnia ten kalen- 
darz od innych. Mamy tam zwykły dział 
kalendarzowy, opracowany sumiennie, sześć 
życiorysów zmarłych w ciągu bieżącego ro- 
ku mężów zasługi, pomiędzy poezyami i 
utworami powieściowemi znajdujemy imio- 
na Grudzińskiego, Gomulickiego, Mirona, 
Choińskiego, Junoszy. Dalej idzie, rolni- 
ctwo i przemysł, przeglądy: polityki, litera- 
tury, teatru, wreszcie dział informacyjny i 
adresowy, Ścisły i. umiejętnie opracowany. 
Nizka cena 50 kop. uprzestępnia to wy- 
dawnictwo. 

— Zasiłek. Komunikują „Nowostiom,” 
że ministeryum skarbu stara się u rady 
państwa o powiększenie kredytów asygno- 
wanych corocznie na wychowanie dzieci ro- 
syan, będących na służbie rządowej w Kró- 
lestwie Polskiem. 

— Kraków. Słuchacze wydziałów: pra- 
wnego, lekarskiego i filozowicznego przed- 
sięwzięli pomyślnie na każdym z tych trzech 
wydziałów wybory członków komitetu, któ- 
ry zająć się ma zawiązaniem nowej Czytel- 
ni w miejsce rozwiązanej. Na wydziale 
prawniczym zastrzeżono, aby komitet sta- 
rał się o to, iżby czytelnia zostawała pod 
opieką senatu akademickiego. 


TELEGRAMY. 


Sewastopol, 17 października. Przywiezio- 
no tu dzisiaj zwłoki generała Totlebena. 

Paryż, 17 października. Trybunał mię- 
dzynarodowy w Kairze zaaresztował sumy 
wniesione do kasy państwa a przeznaczone 
na amortyzacyę długu państwowego. 

Londyn, 17 października. Rząd angiel- 
ski przyjął zaproszenie rządu niemieckiego 
na konferencyę w sprawach kolonizacyjnych 
Afryki Zachodniej. 

Londyn, 17 października. Porty -angiel- 
skie poddane zostały najściślejszemu nadzo- 
rowi z powodu wieści o nowym spisku dy- 
namitowym.. Do Antwerpii i portów bel- 
gijskich wysłano agentów tajnej policyi an- 
gielskiej. 

Rzym, 17 października, Cholera. W Ales- 
sandryi zachorowały 3 osoby—zmarła 1; 
w Aquilu zachorowało 5—zmarły 4; w Ber- 
gamo zachorowały 3—zmarły 2; w Caser- 
cie zachorowało 6—zmarły 4; w Cremonie 
zachorowało 5—zmarły 2; w Cuneo za- 
| chorowało 19—zmarło 6; w Genui zacho- 
|rowało 12—zmarły 4; w Neapolu zacho- 
irowało 91—zmarło 40; w Reggio nelP Emilia 
zachorowało 7—zmarły 4; w Rowigo za- 
chorowały 4—zmarły 2; w innych miejsco- 
'wościach zachorowało 27—zmarły 22. * 
| Berlin, 17 października. Rząd niemiecki 
przedstawił Anglii propozycye ustanowie- 
nia granice posiadłości nabytych w Afryce 
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Zachodniej. 

Agitacya wyborcza w Brandeburgu do- 
prowadziła do zaburzeń; musiano użyć in- 
terwencyi wojska i policyi. Wiele osób 
rannych. Stronnictwo socyalno-demokra- 
tyczne przybiera. póstawę coraz Śmielszą. 

Książę brunświcki jest bez nadziei 
życia, 

Paryż, 17 października. Z powodu tru- 
dności zajęcia Tamsui, pisma półurzędowe 
odzywają się nader pesymistycznie o akcyi 
francuzkiej, pomimo zwycięztw w Tonki- 
nie. „,Liberte** wytyka, że dano chińczy- 
kom czas do ufortyfikowania się i radzi 
odrzucić środki połowiczne, które napróżno 
siły zużywają, 

Konstantynopol, 17 października. Depesza 
lzzeta-baszy, dowódcy oddziału tureckiego 
w Xemenie, donosi o wyparciu powstań- 
ców z gór Kefkebańskich i o zajęciu twier- 
dzy Zafżr. 

Kair, 17 października. Wojska angiel- 
skie skoncentrowały się już w Wadyhalfe. 
Ekspedycya do Sudanu wyruszy najdalej 
za dni czternaście. Grordon-basza przeku- 
pił niektóre plewiona beduińskie. Z woj- 
skami Gordona połączyć się ma wyprawa 
lorda Wolseleya pomiędzy Ambigolem i 
Berberem. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE, 


Londyn 16 października. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Catkowita rezerwa 
10,281 (ubyło 192); noty w obiegu 26,959 (ubyło 293): 
zapasy w gotówce 20,489 (ubyło 486); porttel 21,316 
(ubyło 2,231); saldo prywatne 24,531 (ubyło 2,427); 
saldo państwowe4,412 (ubyło1,301); rezerwa not 1,430 
(ubyło 126); ubezpieczenie rządowe 15,210 (ubyło 
800). 

Paryż, 16 października. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach franków). Gotowka w złocie 1,055,00 (ubyło 
1,700), w srebrze 1,025,800 (ubyło 2C0); portfel 
głównego bankui filij 856,200 (przyb. 31,100); noty 
w obiegu 2,836,909 (przyb. 17,000); prywatny rachu- 
nek bieżący 361,600 (przyb. 20,200); saldo państwo- 
we 120,200 (przyb. 1,100); ogół zaliczek . 298.109 
(przyb. 500); odsetki i dyskonto 10,600 (przyb. 700). 
Petersburg, 16 października. Weksle ua Londyn 24! 
1L pożyczka wschodnia 947/g, JILL pożyczka wscliod- 
nia 957i, nowa renta złota 168!/, petersburski bank 
dyskontowy 528Y,, warszawski bank dyskontowy 314. 

Berlin, 17 października. Bilety banku rosyjskiego 
207.80; EV/, listy zastawne: 62:20, 40/5 listy fikwida- 
cyjne 56.30, 507, pożyczka wschodnia Ii em. 60,50, 
II emisyi 60.40, 4*/, pożyczka z 1880 r. 78,40, 504, 
listy zastawne rosyjskie 98.50, kupony celne 20.46, 
5U, pożyczka premiowa z 1864 r. 140.60, takaż z 
1866 r. 134.50; akcye banku handlowego 79.00, dy- 
akontowego 78.25, dr. żel. warsz. wied. 191.50;. ak- 
cye kredytowe austryackie 478 50; najnowsza pożyczka 
rosyjska 94.40, 6°% renta rosyjska 107.60, dyskonto 
40/,, prywatne 337s Yos 

Londyn, 17 października w południe, Konsole 10135, 
pruskie 40/, konsole 1023/,, 5% tureckia z 1865 r. 
714,5, rosyjaka poż. z 1873 r. 945/4; 49 renta złota węg. 
TYŚ, austryacka złota renta 85, egipska 60%, 
bauku ottomańskiego 127]; lombardy 12!/,, akcye 
kanału suezkiego 75'/,; usposobienie dobre. 

Paryż [7 października po połud. 30), renta 77.75, 
4'j, V/, pożyczka 108.921, włoskie 96.56, lom- 
bardy 318.15, tureckie 7.70, akcye kanału su- 
ezkiego 1902, banku ottomańskiego 563, egipskie 
308, akcye tabaczrie 515.00; spokojnie. 

Wiedeń I7października wieczór. A koye kre:lyt. 287.50, 
takież węgier. 287.10, francuzkie 302.50, lomburdy 
147.75, galicyjskie 278.00, kolei półn. zach. 175.50, 


|austr. renta papierowa 80.92!/,, takaż złota 103.10 


6°% węgier. złota 123.00, 50/, papier. 88.70, takaż 40o, 

zlota 93.15, noty markowe 59.82!/,, napuleony: 9.69, 

związek bankowy 103.10, akoye tabaczne 125.00. 
Warszawa, 17 października. Turg zbożowy. Pszenica 242 


dé. pstra i dobra ——600, bista 630—640, wyborowa | 


675—690; żyto wybor. 23294, 480—525, średnie 
420—450, wadliwe ———; jęczmień 2 i 4ro-rzę- 
dowy 202 gg, ———-— ;.owies 142 g% 285—320; 
gryka 200 gg, ————; rzepik letni ———, zmowy 
210 gł. — — -, rzepak rappe zimowy 210 gj, —— 
—;groch polny 260794,————, cukrowy 260 g4,—— 
————; fasola 260 gf, ————— k. za korzec. Kasza 
jaglana ————, jęczmienna — —; olej rzepakowy 
——, Iniany ———— kop. za pud, Dowieziono paze- 
nicy 150, żyta 500, jęczmienia ——, owsa 150, 


grochu polnego — korcy, 

Warszawa, 7 października.Okowita 789, z śkcyzą kop. 
po 89/,. Stosunek garnca do wiadra 100—807 tja. Hurt. 
skład za wiadro kop. 7995—8066, za gar. 260—262. 
Szynki za wiadro kop. 8118—8177, za garniec ko- 
piejek 264—256 (z dod. na wyschn. 20/,). 

Berlin I7 października. Targ zbożowy. Puzenica 


lepiejj w m. 140 — 175, ná paź. 1501, 
na paź. list. 150%, ņa list. gr. 151, na 
r. St. —, na kw. mj. 161, na mj. cz. 162%. 
yto ma popyt, w m. 135 — 144, na paź. 


143'/,—1441,na paź. hst, 13614 —1863/,, na list. 

. 1861,, na gr. sth —, na st, l —, na 
kw. mj. 138'ję,na.mj. cz.-- Jęczmień w m. 123—188, 
Owies mocno, w m. 127—160, na paź. 13237. 
na paź, list. 126!/,, na list. gr. 1251/,, na gr. st. —, 
na st, lt. —, na kw, mj. 128, na mj. cze 1294,. 
Groch warzeluy 168—215, pastówny 150—163. Olej 
lniany w m. 48, rzepakowy na paź. 50. Oko- 
wita w m. bez lecz. 46.9. f 

Szczecin, ITpaździernika popoł. Targ zbożowy, Pszenica 
mocniej, w m. 136,00—152.00, na paź. list. 150.00, 
nakw.mj. 161.00. Żyto mocniej, w m. 133.00—-136.00, 
na paź. list. 135,50, na kw. mj. 136.00. 
Olej rzepakowy ospale, na paź. list. 6000, na kw. 
mj. 51.70. Spirytus ospale, w m. 45.80, na paź. 
46.00, na paź. list. 45.80, na kw. mj. 47.00. Olej 
skalny w m. 8.30. 

Londyn 16 października. Cukier Hawana Nr. 12 nomi- 
naluie 13, cukier burakowy 1174; ospale. Nad- 
płynęły 4 ładunki pszenicy; powietrze łagone. 


Wiedeń, 16 października. Pszenica na jesień 8.18, na 


wiosnę 8.62. Żyto na jesień 7.14, na wiosnę. 7.32, 


jesień 6.60, na wiosnę 6,77. , 

Peszt 17 października, przed połud. Targ zbożowy. 
Pszenica w m. mocno, na jesień 7.72, na wiosnę 
8.31; owies na jesień 6.10, na wiosnę 6.41; kuku- 
rydza na mj. cz.5.72; powietrze przykre. 

Poznań I7 października. Spirytus w m. bez becz. 44.00, 
na paź. 44.60, na list. 44.00, na gr. 43:90, na kw. 
mj. 45.40; cicho. Wypowiedziano 10,000 1. 

Brema, 16 października. Olej skalny (sprawozdanie po- 
czątkowa) lepiej. Standard white w m. 7.40, na list. 
7.45, na gr. 7.55, na st. 7.65, na It. 7.75. 

Liverpool, 16 października. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 10,000 bel; ciężko; dzien- 
ny dowóz 16,000 bel. 

Liverpool, 16 października popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska ciężko 
Suraty niejednostajnie. Middl. amerykańska na paź. 
529/,,, na paź.list. 5*9/,,na list. gr.515/,,na lt. mr. 53*/ę;, 
na kw. mj. 545/,, p ` 

New-York, 16 października,wieczorern. Bawełna 915/,5, 
w N. Orleanie 9t!/,,. Olej skalny rafinowany 70", 
Alel Test 777, w Filadeläi 77/,. Surowy olej skal- 
ny6!,. Certyfikaty pipe line— d. 63/5 «e. Mąka 3 
d. 30 c. Czerwona pszenica ozima w m. — d. 86 c., 
na paź. nominalnie; na list.— d. 367, na gr. 577/4 
6. Kukurydza (nowa) 64'4. Cukier (fair refining 
Muscovnades) 4.7214. Kawa (tair Rio) 10.05. Łój (Wii- 
09x) 8.00. Słonina 10/5. Fracht zbożowy 83/4. 


TELEGRAME GIEŁD? WE. 
Z dnia 172 dnia 18 


Giełda Warszawska. 
Ządano z końcem giełdy. 
Za weksla krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . 48.35 48.40 
„ Londyn, 1 B . 9.80 9.80 
4 Paryż „ 100 fr. . 39.10 | 39.15 
„ Wiedeń „ 100 u. 81— | 81— 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . 87.60 87.40 
Ros. Poż. Wschodnia „ „| 94.70 94.85 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.25 97.30 
» n „ małe , . . 97.15 97.25 
Listy Zast. M. Warsż. Ser [I 94.75 94.50 
» » ” » H 93.-— 93.— 
ALA a „IL 92.75 | 92.75 
A: $ „o IY 92.50 | 92.50 
i Listy Zast. M. Lodzi Ser. I 84.50 81.60 
» n » » H 841— S4.— 
I- ce RE PES i i 83.— 83.— 
Giełda Berlińska. e 
Banknoty rosyjskie zaraz . 207.30 | 207.36 
ij y nr dost. 206.75  |206.75 
Weksle na Warszawę kr. 206.95 |206.90 
» Petersburg kr. 200.90 |205.95 
» % dł, . 204— | 203.95 
I " Londyn « kr. . 20.38'/,| 20.3871], 
E * dr o. .| 20.251/,| 20.241, 
5 Wiedeń kr. .|167— |166.90 
Dyskonto prywatne B? 33/8 
Giełda Londyńska. e 
Weksle na Petersburg . 2315j | 2315/45 


Dyskonto 30/, 


EE W ZK 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


| Małżeństwa zawarte w dniu 17 października : 
| W parafii katol: ; 

W parafii ewang. — 

Starozakonnych : 

Zmarli w dniu 17 października: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt—; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Piotr 
Twardowski, lat 26: -Katarzyna Wiśniewska, lat 70. 

Ewangelicy dzieci du lat I5-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: Jan 
ae A 14. Gliege Ida Wilhelmina z Fielzów, 
at 40. 

Starozakonni: dzieci do łat 15-tu zmarło, w tej 
liczbie ehłopców—, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: 
SE 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Manteuffla. Herrmeier A. kp. z Warszawy, 
C. Röll kp. z Elberfeldu, Schreiber kp. z Lionu, 
Schmidt kp, z D rezna. . 

Hotei Victoria. F. Schwarzwald z Wrocławia, 
pani H. Fabiańska art. dram. z Kielc, E. Prahl 
kup. z Berlina, O. Kupper kup. z Wrocławia. 

Hatol Polski.. Zachrzewski z Gostynia, Obrewski 
z Grodna, Seidler g Piotrkowa. ` 


PREMJÓWKA 
(KALENDARZ ILLUSTROWANY. 


na rok 1885 


wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach w Warszawie i na 
prowiucyi i w kioskach. Skład główny w 
[księgarni pp. Gebethnera i Wolffa i u wy- 
dawcy, Kr-Przedmieście nr. 27, (dawniej 
Stara Poczta). : 

Kalendarz pomieszczą: 1) Prace pierw- 
szorzędnych pisarzy. 2) Dział humory- 
styczny, opracowany przez pierwsze nasze 
siły humorystyczne i ilustrowany rysunka- 
mi pp. Kostrzewskiego, Szymanowskiego, 
St. Mucharskiego i A. Mucharskiego. 3) 
Obszerny i dokładny dział informacyjny. 


„Każdy kalendarz opatrzony jest nume- 
rem, z których jeden wygrywa pożyczkę 
premiową Il-ej Emisyi nr. 19 seryi 17663.” 


Cena egzemplarza w ozdobnej okładce 
50 kop. 


; . r . 
Dr. J. Koliński 
rozpoczął przyjmowanie chorych, (choroby 
oczne), od godz. 3—5 po poł., ulica Brze- 
zińska, dom Szmidta, 703, 


Kukurydza na paź, 6.80, na mj. cz. 6.18. Owies na | 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego m. Łodzi, 
w zastosowania się do $ 22 ustawy, 
podaje du powszechnej wiadomości, iż za- 


żądane z staly pożyczki na nieruchomości| - 


pad Nr.-256 przy ulicy Pio trkuwskiej, 
Salamanowicza Zel manna, pożyczki odno- 


wionej rs, 4,800 i dodatkowej z przesza-|. 


cowania rs. 20,000, — Nr. 795-4, przy u- 
liey św. Benedykta, Józef Szul z, rs. 5,00, — 
pod Nr. 320 ulica Konstantyn owska, Fry- 
deryk Sellin, pożyczki odnowionej 18. 
1,500 i dodatkowej z przószacowania rs. 
2,060. i SD 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu 
zażądanych pożyczek, stowarzyszeni ze- 
chcą przedstawić dyrekcyi w przeciągu 
dni 14 od daty wydrukowania niniejszego 
obwieszczenia. i 
Łódź dnia 6 (18) października. 1884. 
Za prezesa, dyrektor H. Konsiadt. 
Dyrektor. biura A. Rosieki. 
741—1—1 


OBDABNIENIE. 
u. x. CyqeóRaro I[pucraBa Cs- 
5sqa MapoBkxa Cyqeit I-ro Me- 
TpoOROBCRATO Okpyra, Creams 


Hsqnedcziń, znremberzyvnii BII AA 


T. Jon BŁ qowk X 11094, 
OÓ%aBIAeTR, uro 12 (24) Osra- 
ópa cero 1884 r. BŁ 10 u.yrpa 
RP T. JIOĄ3K Ha IlerpoROBCROf ya. 
JE 726, 6y4eTB NporaBaTbcA ABH- 
RHMOE HMYNĘECTBO, NPHHAJIEKA- 
mee Teapnxy Manmre BAROUaIOMie- 
eca BP Meem, JIOIAĄK, ERHINA- 


Æ$, BO m ImBelikoit ma- 
mané — u onbnennoe 2% 
pyó. Ha ypoBderBopenie mpe- 


qenagin Axbdpeqa Bncrexyóe. 0- 


NiC M OIYBAREY NpOJTABAEMEXA |$* 
Ipe4NETOBR MOKHO  pa3CMATPU-|F 
BaTb y CyqeóHaro IlpncraBa nie? 
BB HERD HpOFARK na MBCTŚ oHośŹ. A> 


r. Joq8b,cearaópa 25 qua 1884 r 
u. X. CyxeóHaro npacTaBa 
KSĄEBCKIA. 


OB BABAEHIE. 


W . niedzielę, dnia 19 (7) października 1884 roku, 


WESOŁA DWÓJKA 


Ber Betielstudent). 


Początek przedstawienia o. godzinie. ósmej 


os rm 


Czekolady i Świe z prawdziwego wosku € 
JANA WRÓBLEWSKIEGO $ 


W WARSZAWIE 


ulica Mapitulna 


484. 


pzpn Za ÓW WERE aea aa 


TCHR 


Cena miejsc zwyczajna. 


484. 


Ez jaca aero nożne oko nh 


WYBÓR 
Lormetek tea» 
iralnych 


punklualnie. 


NADWORNI DOSTAWCY 


ji 


wyborewe gaiuma 
ki herbaiy 
-Nowego zbioru, osobliwie: 
Połutorną familijną chunmy, rs, 
2 za funt. 
Czarną lansin, 
rs. 2 kop. 50. 
W pudełkach blaszanych rs.g] 
kop. 75, rs. 2, rs. 2 kop. 50. 
awe besjkośsre- 
dmio sprowadza- 
ME. 


ONE 
la : 


wysoki gatunek, 


Cykorya Starrd fant 10 kop., pud 
rs. 8 kop. 60. 
Cukier i maączicę 
cuisrowęąę PO Ce- 
, MECH niskich. 
Swiece siearyno- 
we Wewskie. 
1 funt 29 kop., 10 pudów xs. 11.40, 


50 pud. 11.35, 100 pud- 11.30, 300 
pud. 11.25, 500 pud. 11.20. 


Wyborowe gatun- 
ki Paki 

z Moskiewskiego Walcowego Młyna 

Manna rs. 2.80, Krupezatka rs. 

1 gatunek 1,90——2.16, 

Manniane 


pod dyrekcy 
m. AUEBBACHA. 
W niedzielą d. 19 października 
DZWONY 
KORNEW ILSKIE. 
(Die Głocken: von Cornevżlle). 


OBWIESZCZENIE. 

Komisarz sądowy sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego, na zasadzie) 
$ 1030 ustaw karnych i sądowych, 
podaje do wiadomości publicznej, 
że dnia 8 (20) października 1884 
r. o godzinie. l0-ej przed połu- 
dniem, sprzedane będą przez pu- 
bliczną licytacyę ruchomości upa- 
dłej firmy: „Dems i Hirsekorn” 
w mieście Łodzi pod Nr. 559-a,|2.40—2,60, 
znajdujące się w tymże domu, aj2 gatunek 1.30—1.50. 
składające się z różnego rodzaju|krupki rs. 3 za pud. 
serwet i ręcznych narzędzi tkackich,] Mąka odważana po 5 f., 10 £, 
ocenionych do sprzedaży na 27,047|20 f., 1 pud, 2 p. 20f. i 5 pudów. 


RY TEATR THALIA wj okay oe 0 


u. x. Cyqeónaro upueraBa Cs5sza Mn- 
poBHIXG% Cyąqeii 1-ro IerpokoBckaro O- 
Rpyra, Crefaa% Ilsqeóekii, RATEIBETRY- 
WUIŃ BE r. ogsa BB gomë M 1109 alj- 
00'paBAHETE, 1ro12;(21) Okraópa cero 1884 
Toga m» 10 uac. yrpa BS r. 10x38M Ha 
MECTS xpaHekHia NoT'a'poBOMAPBIHRA)8640, 
GTĄST*B HpoqaBATECA IBAREMOE HMYMECT- 
B0, UpuHarieXKAMee BAHBTEHGANNHĆ TANE 
ZAKIYA fOIĘCOCA B'S Mee, M ONBKERHCE 
238 pyó. 25 Kom. - Ha yYxORA1eTEOpenie 
napeTessiu HMBana IMrufre u camoseñ: 
OnAiek H OŃBERY NPOJABACMHXS IIpEJĘME- 
TOBB MORHO PABCMATDABATE Y CYĘKEGHATO 


jakoteż Okularów i ;Pince-nez, 


poleca ZAKŁAD.OPTYCZNY Ą DIERING 


ulica Piotrkowska, obok khotetu Victoria, > 673——6—32. 


PĄCZKI 
codziennie świeże, znane z do- 
broci, poleca cukiernia 


rubli 38 kop. 


Południowó-zachodnie „ 
BIURO OGŁOSZEŃ 

wr Kijowie 
przyjmuje. ogłoszenia do wszyst _ 
kich w Rosyi i zagranicą wycho 
dzących dzienników po cenach 


gotowującym się. 


Nauczyciel szkół rządowych 
HENRYK: SZTEINHAUER 


TipieraBa A BS 1eHG UpPOĘARA KA MBCTA | redakcyjnych. E : s-àvis fubiyki Szule 
= i | vis-d=vis fabryki p. Szułca. 

ono. . IOro-sanagaoe AT6KTOTBO OÓR-| dx. Mey mond. Zastać można a fi % godz. po poł. 
u: 1. CynedHaro npreraBą aszenik Br Kiest. > l SA KBE BE 

Kaqeóchiń ann mai Z APR RDOSDAZE. RARE ENEA 


Powróciterm z Ems. 
Br. Goldbaum 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 17 października. / 
ulica Piotrkowska Nr. 256, dom 


Dye-. "Z końcem giełdy Dopetni tanak 
ZA i opeinione tranzakcy Kestenberga. 
weksle. konto żądano | płacono i SE Sani 
Börlin 17 (16114) y al ter. | 2d. | 100 mr 4 48.40 = 48 35 | i TE 
a Ger 2) kr.ter, | 24. | 100 mr M 48.35 = e 324, 80 271, 25 PL: A. Tenom, 
iem. miasta bank. | dł ter. | 2 d. |. 100 mr 4 —.— — == ulica Piotrkowska vis-a-vis cukierni 
s p ET > kr. ter. | 2d. | 100 mr w —— — > 20. Wiistehubego. 304—39--0 
Londyn . dł. ter. | 3 ra. 1£. 3 —.— = A S R 
» d kr- ter. | 3 m. 1 r ; 9.80 — 978th Th - 
Paryż . dł. ter. | 10 d: 100 Fr ; —.— — — A 
e; $ | kr.ter. |10 d. | 100 Fr 7 39.10 = 89 AKUSZERKA 
Wiedeń  (—) dł. ter. | 8 d. 100 flor. —— — 5 r RE : 
x „ <- (185) | kr.ter.| 3 d. | 100 for. y 81.— = 80 70 YY E L L E R 
Petersburg .-. . . `. -dl ter.| 2 d.| 100 ra mm — — sz 7 przeniosła swoje mieszkanie na uli- 
z TEDNE . A ó io-| Z końc. į giełdy Piotrkowską, Nr. 273, w domu 
3 a i Z końc.giełd; AS  Dopełnio.|Ś | tà CĘ. £10 4, Nr. ; 
Papiery państw. | 2 $ Dopetriionë oare Akey zh S E | ne tranz, żąđano | płac. Landaua, na 2-m piętrze, naprze- 
(za 100 ra.) a Pu pn: żąd. | płacon (za 100 ra.). 2 ‘wko cukierni R. da l 
EE SEKE = Ly L| Akcye D. Ż. Wsr.-W.100r.| 4 ——| =|. —— PETEN CATION Aay PODALI poreca 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 | sreb LOV n n W.-Byd.500r.| 4 —| 22] m się kobietom chorym i spodziewa- 
Listy Likw, Kr. Pols. Era A em 0 dw JS: „ow 100r.| 6 z OO A BBR jącym się słabości. 677-—8—3 
Ros. Poź. Ws. I em.1000r.| 5 ——|(94.70] ——| n  »  Teres.1900r.| 5 6 RE KO i = | 
i 100r.| 5. —.—]|4 94.70) ——| » on, », 100r 5. EE $ ' : 2 
PO A ” 50r.| 5 — 119470] ——| » », Fabr.-Kódzkiej ——| ——| —— 
TAN a 24 ` g4 50 ‘35. 94.70) —.— n z. Nadwiślańsk, -—— merer =" | s A 
nw» » Hp 1000r] 5 A i Banku Handlowego | : : ; 
non on > 100r.| 5 —| 94.70] ——| » W. i 260, 319] —.— i [4 
1 1000r. 5 ŚŚ 94.70! —.— w Arszą4w1ie r. maż eocj 318] —.—- x 
o» oa o»  IO0r 5 ——|94.70| ——| on War. Ban, Dys. 260r. Ra Sj dni 
Ros. Poź. Pr.zr.ls64Iem.| 5 ==; mo] =j w ad 250r. na i : 
is66llem. 5 ——] ——| —.—]| .» Wat.Tów.Ub. od ognis i 
dac znich 5 NOS PORI z wpł. rs. 125 250r. mm] | 187 
Bilety Bun. Pań. Ros. Lem. p —=—| 22] T] „ War.Tow.F.Gukru500 R 2 12d0| —— 
» ovo» oh AC" CL 22] | n Uukr.Dobrzel. 500r.|| g ropi wo, 1100 Ri STOP GZYK 
są n » 5 Ó EA —— 
Listy Zastawne (za 100 r.) - ——| =m] ——]| nos mać A 5 Zyl 585 + ) 
»  » Zr.1869Ń.1IiLA.| 5 97.10] 97-25] =—} » » g ów2BOr.|| F í -970 —.— 'W WARSZAWIE, 
non w » tB) 5 97.10) 9720) ——| nono pi kowia2s0r || = EKG r OCE > 
oaia wo, małej 5 97—| 97.16] ——| n on Mysz omiaa Ij E —— 4 RAGE ulica Elektoralna, w domu własnym, 
nonon ge titAl 5 GE RÓ) PEB ZN Paa 06 z RE NAS MM posiada gotowe pojazdy w wielkim 
nonno on HBJ 6 | =f | >| saw. saio) E | ZZ =2| Z2| © wyborze, po cenach mozliwie Przy: 
POWIE RO EZ aoran mgo LI) 2 Tow. Lilpop, Raw il 3 : | stępnych. 
n. nn Ser. 1U a > „| -96:35 4o 8 e EB 2 Loewenstein z "1000r; > i Mya) ZE ; : 
» non s ale 5 PN 96.50 SK „ Tow. Zakł. Metal. B. Ę i : 
> 5 s somiyśkaj 6 | gegoj io] =| ” Benive wWar.1000m]| | ——| =j —— PCE 
it B.| 5- 96.90] 26.10) ——| » : deki ROSE AE SE L 
no n onon małej 6 96.90] 9610] ——) Tow. War Fab Mach. ie psa s 
Listy zast. m. Warsz. ber. 1 Ę Mic wyda ZZi ” Narz. Rol.iOdl. 100r. ——|  85-—| 25.— DÓW OD 
non now PE Wara. T. Kop. węgla i t j t A 
wj 5 ——| 92.75) — n Op. EM s ma towar zastawiony, za 
E E ——| 8250] ——| Tow Zakł bio. Ral) ARR Nr. 1,054/18,602, na imię S.` Ger- 
Bej, Obligi m.. Warszawy. |. r ken —] P Tk.w Zawierciu 250r. BA JO PEZER WRZ _ son, na sumę 150 rs. Łaskawy zna- 
Listy zast. m. Łodzi, 1 5 ——) s£—| —-| „Tow. Eaz. i Éaźni | ‘a ——| —.—} 38.80 lazca raczy takowy odnieść do ban- 
ca > oml ——| 88—]| ——| Wartość kuponu: | List. likwid. . 16L'hg, - ku polskiego w Łodzi. 674. 
Listy zast. R. T. Wz. Kr.Z.| 5 ——| ——| ——| List. zas. nowych . 1593, | Obligów skarb, 17s 


Poż: prem. łem. 1303/56 | 


i o Wileńskie długot. 
List z6%/, Wileńskie długi „ Tem śT! E 


ao zrótkot. | ; 
Redaktor i Wydawca Zdzisław MałakowSki. ` [[osBoxeno Mensypoio. Jogas 5 ORTsópa 1884. 


Komisarz sądowy, Lewanski. 
Niniejszem mam honor zawiadomić |Rymarskiej 10; 4) Marszałkowska 
szanownych rodziców i opiekunów, iż u-|44; 6) Praga 7; 7) Długa 11. 
dzielam lekcyj we wszystkiech przedmio- 
tach szkolnych uczniom, do szkół tutej- 
szych tezęszczającym lub do nich przy- 


w domu litografisty p. Łubieńskiego, 


SKŁADY: 1) Nalewki 1; 2):No- 
wy-Swiat 31; 3) róg Tłómackiego i 


Przy hurtowym 
składzie na Wa- 
lewkach herbata 
w sierzyniach. 
Kantońska od rs. 1 do rs. 1 k. 80 
za funt. 


Kiachtyńska od rs. 100 do rs. 
180 wagi blizko 100 funtów. 


Mawa ma kamie= 
„mie. 

Płaska od rs. 7.50 do rs. 12. 
Okrągła od rs. 10 do ts. 13. 
Towary cukierni- 

| cze | 

Anastazyi Eremiejowej 

i Synów 
Cukierki zawijane od rs. 10.40 


do rs. 34 za pud 
Cukierki niezawijane od rs. 10.60 


do rs. 28 
Frukty w cukrze rs. 24 
Marmolady rs. 12 
Pastila ód rs. 13 do rs. 14. 
Pat Marsylski © rs. 26 
Biskwity od rs. 10 do rs. 16 
Pierniki rs. 10 
Kowyżki rs. 10 


Rodzynki perskie od rs. 4.80 
pud na skrzynie. 


Wdowy M. A. Popowa. 
wyższe gatunki 
Wódka stołowa kop. 55—65—75. 
Wódki gorzkie k. 55—70; rs. 1. 
Nalewki k. 55—70—80, rs. 1. 
Kijowskie nalewki rs. 1. 
Likiery rs. 1, 1.50 do- rs. B. 
Rum i Cognac k. 75 i rs. 1. 
Naczynie przyjmujemy /napowrót 
5 kop. butelkę. 
Przeważnie polecamy Stołowe 
Carskie, Jarzębinowe i Angielskie 
gorzkie. 
Nalewki wiśniowe i czarno-po- 
rzeczkowe. : 

Karty do gry. 
Bioracym za rs. 25 rabat 80, 
Szczegółowe cenniki z warun" 
kami sprzedaży dia handia 
jących wysyłamy i wydajeny 

|: ma żądanie. 
Adres dla listów i depesz: 


Bazyli Portów, Warszawa, 


po 


W drukarni L. Krakowskiego w Łodzi. 


